
Powrót do przeszłości 

Kiedy przejmie się rząd, administrację centralną, wojsko, Policję, prokuraturę, sądy 

powszechne, kiedy ma się poparcie zdecydowanej większości mediów, kiedy władzę 

wspiera potężna grupa ludzi o tej samej co rządzący proweniencji, ludzi co najmniej 

obojętnych wobec dalszych losów Polski, jeśli nie pełnych ojkofobii, dla których 

powszechne kłamstwo i potrzeba zemsty na przeciwnikach politycznych nie stanowi 

żadnego problemu, można rządzić bezkarnie, bez jakiejkolwiek odpowiedzialności. 

Oczywiście do czasu, kiedy zmienią się rządy. Ta jednak perspektywa nie jest dla 

reżimu Tuska większym problemem, gdyż jego głównym celem jest szybkie 

zlikwidowanie państwa polskiego w jego dotychczasowej formie. Wówczas nie będzie 

żadnych instrumentów politycznych i prawnych, aby rozliczyć zdradę polskiej racji 

stanu. Pozostanie nazwa państwa (landu), jego godło i flaga i inne symboliczne 

atrybuty, ale gospodarka, obronność, polityka zagraniczna, wymiar sprawiedliwości, 

edukacja, nauka zostaną podporządkowane budowie centralistycznej Unii 

Europejskiej, rządzonej z Berlina, Paryża, Brukseli. Na tej drodze dyktatura Tuska ma 

teraz nie dopuścić do zwycięstwa w wyborach prezydenckich dr. Karola Nawrockiego, 

następnie zlikwidować opozycję, przejąć pozostałe instytucje państwa, takie jak 

Trybunał Konstytucyjny, Sąd Najwyższy, Krajowa Rada Sadownictwa, Narodowy Bank 

Polski, przekazać liczący się majątek narodowy zachodniemu kapitałowi lub go 

zlikwidować, narzucić przyjęcie setek tysięcy nielegalnych emigrantów, zastraszyć i 

ubezwłasnowolnić społeczeństwo.  

Reasumując. Tusk zdobył władzę dzięki układowi postkomunistycznemu i liberalnemu 

dominującemu w PRL-u i III RP i dzięki wsparciu Berlina budującego Europę bez 



amerykańskiej obecności. Donald Tusk jako wykonawca tej koncepcji wyznaczył  

Adama Bodnara na szefa judykatury i prokuratury, ten z kolei wskazał na prokurator 

Ewę Wrzosek, osobę od lat zaangażowaną w zwalczanie PiS-u, gorliwą 

naśladowczynię stalinowskich metod śledczych Wiesławy Bardonowej, prokurator 

stanu wojennego czy wcześniejszej, okrutnej śledczej Luny Brystigerowej. Osobę 

nienawidzącą opozycji, dla której „zemsta smakuje najlepiej na zimno”, gwarantującej 

Bodnarowi i Tuskowi znalezienie haków na Jarosława Kaczyńskiego. Pamiętając o tym 

wszystkim, przypadki pojedyncze są tylko konsekwencją tych zasadniczych, choć 

oczywiście słusznie budzą nasze oburzenie. Przesłuchanie Barbary Skrzypek bez 

udziału jej pełnomocnika, ale w obecności dwóch pełnomocników oskarżenia, 

9-stronicowy protokół pisany post factum z 5-godzinnego przesłuchania, bez 

wzmianki o żądaniu udziału pełnomocnika śp. Barbary Skrzypek, nieobecność 

protokolanta, brak nagrania z przesłuchania, zlekceważenie złego stanu zdrowia 

świadka i problemów ze wzrokiem, przecieki z przesłuchania do mediów, 

skandaliczne wypowiedzi komunisty mecenasa Ryszarda Kalisza oskarżającego 

Jarosława Kaczyńskiego, w końcu oświadczenie Adama Bodnara w pełni aprobujące 

działania prokurator Wrzosek i na koniec wypowiedź Donalda Tuska po liście 

skierowanym do niego przez prezydenta Andrzeja Dudę. Warto tę wypowiedź 

opublikowaną na platformie X, dla potomności, zacytować:   

„Panie Prezydencie. Przywrócenie rządów prawa po ośmiu latach bezprawia, za które 

jest Pan współodpowiedzialny, było i jest głównym celem mojego rządu. A czasy, 

kiedy prezydent, premier czy prezes partii wpływali na losy śledztw, minęły. Proszę 

się do tego jakoś przyzwyczaić”.  



Przesłuchanie Barbary Skrzypek, od dziesięcioleci związanej z działalnością partyjną 

Jarosława Kaczyńskiego zakończyło się tragicznie. Sekcja zwłok wykazała rozległy 

zawał serca i tej przyczyny śmierci nie da się nie wiązać z wymuszeniem na niej, 

66-letniej kobiecie, od lat na emeryturze, przesłuchania w celu wydobycia zeznań 

obciążających szefa Prawa i Sprawiedliwości. Śp. Barbara Skrzypek to pierwsza ofiara 

reżimu Tuska/Bodnara. 

Działacze Prawa i Sprawiedliwości tracą immunitety w polskim i europejskim 

parlamencie. Następnym krokiem będą liczne śledztwa w celu pociągnięcia ich do 

odpowiedzialności karnej. To etap na drodze do likwidacji opozycji. W grupie liczącej 

8 tysięcy polskich prokuratorów z pewnością znajdą się tacy, którzy odgrzebią jakieś 

sprawy, w które będzie można ich uwikłać. Wszak osiem lat rządów PiS to były, 

zdaniem Tuska, lata bezprawia. To ważna wytyczna dla śledczych. Czeka nas jeszcze 

równie toporna obróbka wobec byłego ministra sprawiedliwości i prokuratora 

generalnego Zbigniewa Ziobro. Jego ostatnie wypowiedzi o Adamie Bodnarze i 

Donaldzie Tusku, tuż po śmierci śp. Barbary Skrzypek, że są wielokrotnymi 

przestępcami, gangsterami, bandytami, że obaj stoją na czele zorganizowanej grupy 

przestępczej, nie pozostaną bez reakcji.  

Czy w Polsce będą się teraz odbywały tzw. procesy kiblowe. W czasach stalinowskich 

wyroki wobec polskich patriotów były ogłaszane w celi, a nierzadko także w celi 

odbywały się egzekucje.  
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